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	Celem napisania mojej książki jest ukazanie, jak łatwo można popaść wnałóg, lecz jak trudno jest się zniego wyleczyć. Mam namyśli opisanie emocji, które towarzyszyły mi przy zażywaniu narkotyków ijak wygląda moje życie bez nich.

			Nałóg

			Potrzeba spożywania toksycznych substancji wędrowała zamną przez siedem lat. Wmiędzyczasie poznałam mężczyznę itkwiłam wzwiązku, który mnie niszczył. Tak samo jak narkotyki, jedno idrugie było toksyczne. Wszystko zaczęło się, gdy byłam wpodstawówce. Zaczęłam od miękkiej używki, czyli od marihuany. Oczywiście nie uzależniłam się od pierwszego razu, napoczątku paliłam tylko wweekendy, później już coraz częściej, ażstało się to codziennością... Dawało mi to taką radość, nie robiłam tego, żeby się upodobać rówieśnikom. Poprostu czułam się silniejsza psychicznie, moje złe emocje znikały imiałam wdanym momencie swój świat, wktórym nikt się dla mnie nie liczył. Można zadać sobie pytania: „Jakie problemy może mieć czternastolatka? Jakie złe emocje?”. Już tłumaczę: gdy uczęszczałam do podstawówki, adokładnie miałam jakieś dziesięć lat, byłam wyśmiewana przez rówieśników zpowodu mojej wagi. Nie byłam szczupłą dziewczynką, tak jak reszta zmojej klasy, tylko tą „grubą świnią”. Wyzwisk było jeszcze więcej inaprawdę różnych, gorszych. Bardzo ciążyło mi to napsychice; byłam cicha iskryta wsobie, gdy mnie wyzywano – nie odpowiadałam. Nie skarżyłam się nikomu, nie chciałam być jeszcze bardziej wyzywana. Kiedy miałam trzynaście lat, zaczęłam chudnąć, dojrzewać imoje ciało się zmieniało. Wtedy zaczęłam się wyżywać nainnych zaprzeszłość, zato co przeszłam. Czułam, żemogę wszystko ijestem doceniana przez takie zachowanie, które oczywiście nie było dobre. Wracając do narkotyków, polubiłam palenie marihuany itwierdziłam, żeto tylko trawka, żenigdy nie sięgnę potwardsze środki odurzające. Paliłam głównie ze znajomymi, wtych pierwszych fazach było głównie dużo śmiechu. Zczasem zaczęłam palić też sama ioczywiście nie widziałam wtym żadnego problemu. Uważałam, żeto normalne, boprzecież nie tylko ja tak robiłam. Moi koledzy też palili nalepszy sen, nalepszy dzień, nalepszy nastrój. Napoczątku była lufka, czasem skręty, anastępnie butle lub wiadra. Bardzo szybko się uzależniłam, oczywiście napoczątku nie zdawałam sobie ztego sprawy. Poroku codziennego palenia stwierdziłam, żezrobię sobie przerwę. Nie sądziłam, żeto będzie takie trudne. Nie mogłam zasnąć, cały czas myślałam otym, kiedy zapalę, jak skombinuję nato pieniądze. Ażwkońcu stało się, zapaliłam. Uczucie nie do opisania, taka ulga. Wtedy dla mnie to było coś pięknego, delektowałam się tym stanem. Itak przez kolejny rok, bez ani jednego dnia przerwy byłam otumaniona. Szczerze mówiąc, niewiele pamiętam ztamtego czasu, parę sytuacji zaledwie. Dni mijały mi tak szybko, awszkole szło mi coraz gorzej. Rodzice pomnie nie poznawali, perfekcyjnie się ztym kryłam. Wdomu nie paliłam, awracałam, gdy faza była mniejsza lub całkiem zeszła. Zanic ich nie obwiniałam, byli najlepszymi rodzicami podsłońcem. Zawsze chcieli dla mnie dobrze, troszczyli się omnie. Żałuję, żetak ich okłamywałam ikryłam to, co mnie najbardziej bolało, te sytuacje ze szkoły. Może gdybym się zwierzała ze swoich problemów, byłoby inaczej. Może nie potrzebowałabym tego świństwa do uporania się ze złymi momentami, uczuciami. Oczywiście czułam, żerobię źle, oszukując ich ipaląc zaich plecami, ale to było silniejsze ode mnie. Chęć upalenia się była najważniejsza dla mnie wtamtym czasie.

			Liceum

			Dalsza część dostępna w wersji pełnej


Spis treści:



  Okładka



  Karta tytułowa



  Nałóg



  Liceum



  Grzegorz



  Koniec idylli



  Coraz bliżej dna



  Wolność



  Karta redakcyjna



  


  Redaktor prowadzący


  Michał Smętek


  Okładka


  Ferratus


  Ilustracja na okładce


  Tilda Photo Studio / shutterstock.com


  Wydanie pierwsze



  ISBN 978-83-66695-50-4


  © Copyright by Kamila Adamowicz 2021


  © Copyright by Manufaktura Słów 2021


  Wydawnictwo


  „Manufaktura Słów”


  Ferratus Michał Smętek


  ul. Stefana Żeromskiego 32/315


  81-369 Gdynia


  kontakt@manufakturaslow.pl


  manufakturaslow.pl



  Na zlecenie Woblink


  [image: woblink]


  woblink.com


  plik przygotowała Katarzyna Rek

OEBPS/Fonts/LiberationSerif-Regular.otf


OEBPS/Images/cover.jpg
DWOCH
TOKSYRKOW





OEBPS/Images/woblink.png
woblink





OEBPS/Images/title.jpg
KAMILA ADAMOWICZ

EAKNIENIE
DWOCH
TOKSYKOW

@ MANURAKTURA SLOW

Gdynia 2021





OEBPS/Fonts/LiberationSerif-Bold.otf


OEBPS/Fonts/LiberationSerif-Italic.otf


OEBPS/Fonts/LiberationSerif-BoldItalic.otf


